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W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
z L o n d yn u  dn ia  17 S ierpn ia . 

W ia do m ośc i  kupieckie  powyzsze'j  d a ty  d o n o s z ą , 
ze zapowiedziana wielka aukc ja  na indigo Komp

i -  , ... . » , -------
h y c  m i a ł y ,  'została o d w o ł a n a ;  z tąd z pewnością  
w n o s z ą ,  iż ceny  osta tniego a r t y k u ł u ,  n ieomyln ie  
pójdą_ w górę .  — Ceny' od dnia 10 do 1S Lipca b y ł y  
następujące : -— g a tu ne k  bengalski  stosownie do do­
broc i  po 10 s. 3 d . ,  do 8 s. 3 d. p.  f u n t . ; — g a tu ­
n ek  madras  od 8 s. 3 '  d . , do 6 s. 6 d. ; di l to or dy n:  
od 6 s. 3 cl. , do 3 s. 6 d . —  Nieco dawnie'j ustało 
■dopytywanie o ten a r t y k u ł ,  od zeszłego znowu t y ­
go dn ia  , wiece'j pokaza ło się ruchu .

CUKIER.  — Ceny- u t r zy m u ją  się obecnie bez od­
miany'  w surowych ga tunkach ,  o m us ko w ady  n ik t  się 
n ie  p y t a ;  lu mp y zadają  d o s y ć ,  i znaczne w tym g a ­
t u n k u  poczyniono  k u p n a ;  tymczasem szczupłe  są 
jego z a p a s y ,  bo r a f ine rzy  n iekupowali  muskowad 
dla z b y t  wysokiej ceny .  —  Za d o b r y  o rd y n a r :  l u m ­
p e n  ofiarują kupujący 43 do 43 s. 6 d. za Cent . ;  do­
b r y  ś redni  45 s. 6 d. do 46 s . — O melis zachodzą 
ta k ż e  zadania.

K A W A .  D obre  średnie ga tunki  są żądane  po do­
b r y c h  cenach , dziś p łacono  na  aukcji  za Jamajka w 
piekli:  śred; g a t u n k u  85 s. 6 d. , do S6 s. za C e n t . ;
H I I — I 111 1 T a — a t ł f l — — ł W O — t M B " P ™ 8 * — — — ■

ś redni  84 s . ;  o r d y n a r .  78 s. — H a  wanna  w d o b r y m  
g a t u n k u  o rd y n .  45 s. 6 d . ,  d o 4 6 s . ; rzeczywiście or-  
dyn .  (reel ord.) 43 s. 6 d. , do 44 ś. 6 d.

Z B O Ż E  jes t  bez odmia ny  w cenach.  —  D żdżys te  
powie t rz e  przeszkodzi ło  nieco ż n iw o m ,  co g d y b y  
dalej p o t r w a ł o ,  na podwyższenie  cen zapasowej da.  
wńiejszej pszenicy  w p ły w a ć  będzie.  In ne  ga tu n k i  
zboża stałe są w cenach.

CYNK.  Tu te j sze  zapasy  c y n k u  obe jmują  2G7B 
Tons .  (1 T u n  m a  20 Cćutr.) Sprzedający  żąda ją  15 
f. szt. do I 4 l . s z l :  15 s . — Ńiewidać wcale co do te ­
go a r t y k u ł u  chęci s p e k u la c y jn e j ,  a żądane p a r t j e n a  
wysłanie  są m a ł o  znaczące ,  co wszakże pop ra w i  się 
n ie o m y l n i e ,  gd y  w późniejszej  j esien i ,  o k r ę t y  z tąd  
do Jndjów odchodzić zaczną.

W E Ł N A .  T e g o ro c z n y  dowóz b y ł  bardzo obf ity,  
bo okoł o  40,000 bali wynos ił ,  fha la  czy li p a k a  we.i- 

■ ny' w s h v 'l j i ,  w azy  240 fu n t: )  Największa część tej 
ilości jest  w g a tu nk u  średnim,  w cenie po 2 s  ̂ 6 d. 
do 4 s. 6 d. za funt .  — A r t y k u ł  t e n ,  w ciągłej  jest 
wziętośei po s tałych cenach.

D zisiejsze kursa.
H a m b u r g  na 3 m.,  36 s. S d., a 7 1/2 d., vls. — Am .  

szte rdam n a  3 m., 12 s. 1 d., a l  1/2 d.— P a r y ż  na 3 m. 
25. 50 a 55 c. — W ie d eń  10: 5 a 5 1/2 r .  — F r a n k f u r t  n .  
M. »a 3 m. 15 1 1 / 2 . — Consols:  88 3/4.— (hzHam bur*  
ga dwie pocz ty  b r a k u  j e /

—  W A R S Z A W A . —

N u m e r  12. Izydy  polskie'j w y s z e d ł  już  z druku;  
zawiera następujące mater je ;  T e o r e t y c z n o - p r a k t y ­
czna nau ka  zak ładania k o n d u k to r ó w  p io ru now ych ,  
z  ry su nkam i .  ( D o k o ń e z e n i e ) — N o w y  sposób 
puszczania  wody na ko ła  nadsiębierne ,  wy nal azku  
. J a k  o b a  P e r  k i n s  a, z r y s u n k i e m — Sposób oswo­
bodzenia k o ł  mł yń sk ic h  od wodyzaHewnej w odmia-

le, w czasie wezbrania  ; p rzez  P e r k i n s a ,  z r y s u n ­
kiem — Nowe b a r o m e t r y  i l e wary  szk lanne  wyrna- 
lazku  P.  M. B u n e  n ,  inżeniera  i o p t y k a  w P a ­
r y ż u ,  z ry s u n k a m i  —  Ulepszone folusze do p r a ­
nia i holowania su k n a  P .  A l f r e d a  B e r n o n ,  p a ­
ten towanego w Angtji  r .  1S25, z ry s u n k a m i  — O’ho ­
dowaniu . jedwabników. — Wiadomość  o nowej p r a ­
sie ple jarej P.  S ‘o h e t .  — F a r b y  do powlekania
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d a c h ó w ,  d r z e w a ,  b indry  i m ur ów .  —  D o d a tek  da 
r o z p r a w y  o kołach wodn ych  ło p a tk o w y c h  P.  P  o n- 
c e ; ł e t .  — •'Ulepszony sposób zwęglania drzewa w 
mie le rzaeh;  p rzez  P .  B o l i .  — No w a  roś l ina  pas­
tewna .  — Doświadczony sposób odżywiania rośl in,  
o k ł a d n i k ó w ,  (aulegrów.),  ro zsa dy  i inn yc h  latorośli  
zwiędnia łych ,  p rzez  P. D r  o s  t e  w Ilol shaf .  O 
potażu  z naci  kartoflanej  ( nowe doświadczenie I  •
M o  l l e r  a t . )  —  Sposób  prędkiego ulepszenia łąk.  
Rozmai tośc i : P ie rwias tek fa rby  szałwji  kolorowej;  .
Sposób  zachowania dr o ż d ż y ;  Sposób r egu la rnego  
ł am an ia  szk lą .  Sposób  czyszczenia rzeźby alaba­
st rowej;  Po ró wnan ie  świat ła sp iry tusowego i o le j ­
nego;  Knoty nie wydające  kopciu'; O ściśliwości 
p ł y n ó w ;  Solenie i wędzenie mięsa; N o w y  sposób 
sadzenia kartofli;  Sposób na wygubien ie  robactwa;
O dobroc i  chicha. —  Dołączony jest  do tego n u m e r u  
spis mater j i  a l fabe tyczny  z ca łego r o k u  1S26.

Z temi numer ami  kończy  się ca łoroczny  bieg Jzy-  
d y  polskiej.  W je dnym  z nas tępujących num eró w  
gaze ty polskie'j,  umieścimy rozumowaną  t reść  waż­
niej szych ma te r j i  zawartych we dwunas tu  poszytach 
tego  pisma.

O p e r a  D a m a  Bia ła  podoba  się coraz bnrdzie'j. 
O n e g d a j  n i  3 w y s t a w i e n i u ,  licznie zebran i  s ł u c h a ­
c z e ,  p rzez  częste oklaski  okaźali zadowolnienie 
z dok ła d n eg o  wyk onani a  wszys tk ich części t ego pię­
kn eg o  d z ie ła ,  a szczególniej w rolach przedstawio­
n y c h  przez  J Panią A s z p e r g e r o w ę , J Pa nnę  Witk ow­
s k ą  i J P a n a  Żyl ińskiego,  k tór zy  p rzy w o ła n ie m  zasz­
czyceni  zostali .  Wszys tko  zdaje się zapowiadać d łu-  
gie powodzenie dla tej  sztuki  na tea t rze  tu te jszym.

P r o s t u j e m y  o m y ł k ę  d r u k u  z No 235 gazety po i : ,  
donosząc ,  że Pt A u g u s t y n  H e y l m a n n ,  mi an ow a­
n y  jest szefem bióra w kommissj i  rząd:  sp rawiedl iwo­

ści.

' /  O pola  nad  W isłą .
W  dniach 27 i 28 Lipca r .  b.  o d b y ł  się popis p u ­

bl iczny  sz k o ły  wydzia łowej opolskiej  X X .  P i ja rów 
na  k t ó r y m  uczniowie,  w obecności  licznie zebranyc h  
s z a n o w n y c h  rodziców i gości,  zdawali  sprawę z n a u k  
w roku  szk oln ym  bieżącym im w y k ła dany ch .

N a  większą nagrodę  zasłużyl i :  — Z klassy I. M i ­

c h n i e w s k i  A d a m ,  — Kwayeeki F r a n c i s z e k ,  —  Jan.  
kowski  Ignacy.  — Z klassy LI. W r o n o w s k i  Kon- 
s tan ty ,  — Pawłowski  A le x a n d e r ,  — D ąb ro w sk i  Igna-
c v _ z  klassy III. L ipiński  F e l ix ,  —• M e rb e l e r  Ka-
r ól — Bogusławski  Tom asz .— Z klassy IV. Dżiar-  
k ow s lu  Józef,  — Paszkowski  Tomasz ,  — Ł u k a s z .
k iewicz Napoleon .

Mnje'jszą na gr odę  o trzymal i :— Z klassy I. Micha­
łowski Wojciech,  — Gąs iorowski  Stanis ław,  — J u r ­
kowski  L u d w ik ,  —  Dziewicki  Józef, — R o t te r  Ju- 
j j a n . Z klassy 11. Wojn ick i  Józef,  — Paku lsk i  Sz y­
m on ,  —  R o t t e r  Jan,  —  W ys oc ki  W a l e n t y . — Z klas­
sy III. Chruśc ie lewski  Antoni ,  ■— Wlas ladzki  Wa- 
l e n t y , —  Swiechowski  An toni ,  — Z klasśsy IV. — 
O r ł o w sk i  Józef, — P aw ło w sk i  Mateusz,  — Czajko­
wski  Teofil.

N a  samą pochwałę  zasłużyl i :  Z klassy I. C h e ł ­
miński  W i n c e n t y ,  — Chmie lewski  A le x a n d e r ,  — Ł u -  
kaszkiewicz Igna cy ,  —  Jankow sk i  Stanis ław,  — ifze- 
pc zy ńsk i  Ignacy,  — Sobecińsk-i Józef, — Halsk i  An.  
ton i ,  —  Z klasy II- Arszynovśski  Klemens,  —  Ka- 
czorkiewicz Tom asz ,— Chrós towski  M a t e u s z , — F r y -  
d ecki  J óze f , — Siesicki Jan,  Kotowicz J u l j a n , — Wier-

ciński F e l i x , —Kóglarski  Józef,— Gieraszyński  F r a n ­
ciszek, — Stawia: ski Ignacy.  —  Z klassy 111. Nie-  
b r zy do ło w sk i  Józef, —  Koczwarski  Karol ,  — Roz-  
marynow ski  Pawe ł ,  —  Sobolewski  Tomasz,  — S ł o ­
wiński  Kaz imierz ,  — Kamiński  Kasper,  — Bry lsk i  
Kazimierz,  —  Roćzkowski  Fra nc isz ek .— Z klassy IV. 
Kłosowski  Józef,  —  Dziwiszek Stanis ław,  — Czuba ,  
szek  Antoni .

R  O S S J A
z  Petersburga d n ia  15 S ierpnia .

N .  P a n  zaszczycił  wielkim k rzy żem  or d e ru  S. A n ­
ny' rzeczywistego radcę s tanu spraw zagran icznych  
H r .  M a  t u  s z e wi  ca ,  z za łączeniem pochlebnego  r e ­
s k r y p t u  dnia 22 Lipca z Carskiego S i e ł a  pisanego.
— Je ne ra ł  porucznik  i ad ju ta n t  B e n k e n d o r f f  2 ,  
mia nowany zos ta ł  kawalerem wielkiego krzyża  o r ­
deru  S. W ło dz im ie rz a ,  klassy 2 ,  za okazane  dowo­
d y  odwagi i męztwa w toczącej* sie wojnie z Pe rsa mi .

_________  ‘ (D- P.)

A N G Ł J A

s  L o n d y n u  d n ia  18 S ierp n ia . 
Gazeta goniec  kreśl i  nestępujący obraz ta len tu  n o ­

wego nacze ln ika  minist rów P. G o d e r i c h :  »Rząd
P.  C a n n i n g  b y ł  w istocie taki sam, jak l i r .  L  i- 
w e r  p o o I,a v ice-hrabia G o  d e r  i c h pozostanie ró -  
wnież.. p r z y  zasadach P .  C a n n i n g .  Na  te'j p e ­
wności  opiera się kr a ju  spokojność.  W prawdzie  
sz lachetny Lord  nie posiada znakomi tych  zdolno- 

' ści swego pop rzednika  i pogardz i łby  każdym, k t o b y  
mu  pochlebiać chcia/l' w ty m  względzie.  N a tu ra  r z a ­
dko wydaje łudzi,  k tórzy  umieją zamienić dla sie­
bie świat w podnóżek ,  ród  ludzki  w widzów, siebie 
samych w posągi. Wiek u p ły n  f o r t y  w y d a ł  w Angljf  
ty lk o  czterech takich ludzi: C h a t h a m  a,  P i t t a ,
B u  r k i e g o  i C a n n i n  g a .  N a w e t  samego F  o x  a, 
j akkolwiek  wielkie pos iada ł  f.alenta, nie możemy 
do nich policzyć. Ale jest  rodzaj  . t a len tu  —ta len tu  
rzadkiego,  poż ytecznego  i sku tecznego ,  k tó ry ,  jak na­
ucza doświadczenie^ do powszechnego dobra barczo 
może dopomódz:  poważny r oz um ,  sąd gruntow ny ,  j a ­
sny i w o l n o m y ś l n y  sposób widzenia,  ścisła pracowi­
tość,  poczciwość bez skazy , g łębokie  uczucie bono- 
r u , nie wymuszone  i szczere postępowanie,  nako-  
niec owe p r z y m i o l y ,  k tó re  przec iwników ro z b ra ­
ja ją ,  a p r zy jac ió ł  ściślej p rzywiązują ,  V  są w ła s n o ­
ści, k t ó ry ch  w p ły w  ł a g o d n y  i pożyteczny,  dla d o .  
b r a  n a ro d u  równie jest szacowny,  jak ślniący i sp i e ­
szny  lot  owy&h me teo rów duchowych,  k tóre  n ie k i edy  
pokazują się na horyzoncie po l i tycznym.  L o r d  G o d e ­
r i c h  posiada właśnie własności dopierp  co opisane ,  
i z te'j p rz yczyny ,  podoba  się powszechnie i zupe łn ie  
w ybó r ,  jaki  p a d ł  na  niego zwoli króla- J.
 Tim es  mówi  w te n  sposób o mianowaniu  n as t ępc y
P.  C a n n i n g . — >>Pzez mianowanie  vioe-hrabiego 
G o d e r i c h  nas tępcą  C a n n i n  g a, z j e dna ł  sobie 
k ró l  niemnie'jsze pr aw o do wdzięczności  i uwielbien ia  
n a ro d u  jak pierwej  przez w ybó r  jego p o p rzedn ik a .  N ie  
b y ł o  n igdy tak  stanowcze'j epoki,  w k tórej  b y  p o d ­
dani ang ie l s cy ,  E u r o p a  i świat bardz ie j  by l i  in te ­
resowani ,  jakiej  poli tyki  t rzymać  się będzie rząd króla 
J.  Ociąganie  się w osadzeniu zawak.owanego u r z ę d u  
w'aznego, b y ł o b y  zate'm prawdziwdm nieszczęściem 
m o r a l n e m , k r ó r e b y  by ło  mia ł o  w p ł y w  szkodl iwy 
zarówno na  rękodzielnie,  żeg lugę  i hande l  k ró les twa ,  
jak na k r e d y t  i ducha  przeds iebie rczego .  Ale śpie* 
szne kró la  J. postanowienie,  odwróc i ło  r ów ni eż ,  a l ­
bo przyna jmnie j  mniej uczyn i ło  szkodliwe'm inne  je-
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szcze niebezpieczeńs two. Każdy  co na wy padki  n a j ­
nowsze  z uwagą  spogląda,  widzi oczywiście,  ze się 
znajdują tacy, k tó r z y  clicą wywrócić ustawę p o r t u ­
galską i rozwiązać przymierze  Por tuga l j i  z \ \ i . e lką  
Brytanją ,  juz to d 1* uwiecznienia w Hiszpanj i  dawne­
go rządu,  już dla poddania całego p ó łw y sp u  temu  
mocars twu famil ijnemu,  króre  włada  I l i szpanją  od r .  
1S23. Teraz ,  k iedy  sie słyszeć dają groźby ,  podwójnie 
ważne  z powodu rozwijających się w odległej  Eu ro p ie  
okoliczności ,  nic nie mo gło  być  ważniejszego jak o- 
świadczenie ze s t rony  naszego mo nar chy ,  że po l i ty ­
ka P .  C a n n i n g  względem Por tuga lj i  zapowiedz ia ­
na ,  ma  być  również  na  przyszłość  u t r zym ana .  Go­
dność narodowa i hono r  Anglj i  w ym aga ł  tego; me  
może ona spokojnie pa t rzyć  na  przy jazd  D on M i ­
g u e l  a do Por tuga l j i  i musi zapewnić sobie wszel­
k ie  ś rodki  ostrożności  i zaręczenia,  aby  z a p o b n d z  
skutkom  rewolucji ,  k tóreby  ztąd n ieochybnie  . w y m ­
k n ę ł y ;  inaczej bowiem, z rzeka łaby  się Anglja  pośred­
n io  po l i t yk i ,  k t ó r ą  zachowywała  względem P o r t u ­
galji przeszło od wieku.  W P a r y ż u  wiedzą o te’m 
ba rd zo  dobrze,  jakkolwiek  ze zwycza jną  zręcznością 
ty lk o  połowę tego mówią,  co wiedzą.  Wiadomo tam, 
ze nie można być  pewnym żadnej  części pó łw ysp u  
dopóki się nie rozciągnie do Por tugal j i  ów system, 
k t ó re g o  g łówne  siedlisko jest  w Madryc ie ,  a k t ó i y  
za Pi reneami  ma obrońcow; ale F rancja poprzestaje 
t y l k o  na zachęcaniu do zniszczenia nowego w P o r ­
tugal j i  sys tematu ,  k tó rym  się Anglja opiekuje i w y ­
raża obawę, aby svstem ten  nie udzielił  się Hiszpanom. 
Aby cel ten osiągnąć, nie można  nikogo lepiej u- 
żyć za narzędzie,  jak D o n  M i u g u e 1 a, k tó ry  tez 
n ie  będzie mia ł  nic przeciw n iemu.  T o  jest n iebez­
pieczeństwo,  na przeciw k tó re m u Anglja  zabezpie­
czyć się musi ,  mniej wszakże s: tą zbrojną ,  jak r a ­
czej d rogą  dyplomatyczną .  Inne  r z ą d y  europejskie 
muszą  wspólnie z Anglją zaręczy ć k o ro nę  po r tu g a l ­
ską  córce Cesarza D o n  P e d r a ,  t a k ,  iż nad­
werężenie tego zaręczenia,  nadawać musi rządowi 
angiel sk iemu, prawo mięszania się do spraw P o r lu g a .  
]ji. Ten  właśnie jest  j e d y n y  ś rodek  do zapewnienia 
bezpieczeństwa zarówno w ażnego dla narodu  h iszpań­
skiego,  jak dla naszych sprzymierzeńców P or tu ga lc zy ­
ków', a teraźniejsi  min is tro wiernie po t rzebują  , aby  im 
przy p o m in an o ,  że naprzeciw zagranicznym groźbom 
ła two możr.aby użyć ;w obronie  Por tuga l j i  pozosta­
łego  w Hiszpanji  po Kortezach usposobienia.))
 Op róc z  szczególnego zbiegu okoliczności ,  ze Pan
C a n n i n g  w ty m  samym pokoju co i F o x  życie 
z a k o ń c z y ł ,  zachodzi  jeszcze między nimi niemniej  
szczególne podobieńs two,  że obadwa mówil i  w p a r ­
lamencie po raz  ostatni  w miesiącu Cz e rw cu ,  i że 
zgon ich nastąp i ł  na dwa miesiące po u twor zeniu  n o ­
wego składu ministrów. T u k F ’ o x ,  jak C a n n i n g ,  
mus iel i  się poddać przed  zgonem ki lku operacjom i 
obadwa zakończyli  życie w j e d n y m  wieku.
— Czciciele Ca nn ing a  stosują do niego samego 
napis  g r o b o w y , k tó ry m  z m a r ł y  min is te r  ucz­
cić chciał  pamięć P i t t a : — » Pow oła ny  do na j ­
wyższego k i e r u n k u  administracj i ,  p rz y w ró c i ł  do 
p o rz ą d k u  sk a rb owo ść ,  n a d a ł  życie i siłę handlowi i 
pomyślnośc i  swojej o jc zyzny ,  i z a lo zył  mocną  i bez- 

- p ieczną  podstawę publ icznego kr ed y tu .  Z agra n ic ą  
u m ia ł  u t rzym ać  h o n o r  n a r o d u ,  w k ra ju  b ło g o s ł a ­
wieństwa po rząd k u  i prawdziwej  wolnośc i ,  a po­
śród t rudnośc i  i niebezpieczeństw skierować ku  wła­
ściwemu celowi s i ły  i zasoby kra ju .  Do  dzieł  t ak

wielkich,  o b d a rz y ła  go opa trzność przymio tami ,  k t ó ­
r e  uw ażane  pojedyńczo,  b y ł y  n iepospol i te ,  a uw a­
żane w całości ,  zdawały  się być  cudowne : Rozsądek,  
fan ta z ja ,  p a m ię ć ,  do wcip ,  z a p a ł ,  byst rość ,  w y m o ­
w a ,  zarówno bogata  jak p e w n a ,  zarówno ro z k a z u ­
jąca jak przekonywająca  i k tóre j  blask odpowiada ł  
godnośc i jego u m y s ł u  i zewnęt rznej  po wa dze ,  
wzniosłe uc zuc ie ,  po łączone  z pr os ty m  u m y s ł e m ,  
i stałość w przy jaźni ,  zapominanie uraz,  te b y ł y  je­
go p rz y m io ty .  Pi lność  jego niefolgowała  w z au­
faniu wielkich z d o ln ośc i ,  a własna  wyższość nie 
zmniejszała poblazoniu dla nieudolności  j n n y c h . — 
Żądza s ławy b y ł a  w nim wolna od samolubnych  po- 
b u d e k ,  a chęć władania podrzędna  do bru  pospol i .  
t emu .  »
  Przywiez iono  już do L o n d y n u  zwłok i  zmar łego
m in is t ra ;  o rszak ż a ło b n y  b y ł b y  spo tka ł  powracają ­
cych z r a d y  m in is t r ów ,  g d y b y  b y ł  o p ó ł  godz iny  
prędze'j p r zyb y ł .  Ta k ie  spotkanie  ileż b y ł o b y  mi­
n is t rom nas t r ęczy ło  sm utn ych  uwag ? Z ło żon o d r o ­
gie zwłoki  w dawnem mięszkaniu  min is t ra ,  i m ó ­
wią że nie będą  wystawione na  widek  p u b l i c z n y , 
i że pogrzeb  nie odbędzie się z publ iczną  okaza . 
łością,  gdyż ,C a n n i n g  nie u m a r ł  w ciągu  posiedzeń 
pa r la m en tu .  Odwołan o  'z  powodu z g onu minis t ra  
publ iczną  u c z tę ,  jaką miano  dać w dniu urodz in  
królewskich dnia 12 b.  m. (G. H.)

F R A N C J A .

z P aryża  dnia 17 Sierpnia .
K u r  jer  f rancuzki  pisze gaze tte  de F r a n c e  , p r z y .  

właszcza sobie ciągłe prawo k ie rowania obro tam i  
wojska hiszpańskiego,  k tó re  całą si łą popyc ha  na 
granice Por tuga l j i .  Lecz wojsko lo dostojniejszego i 
droższego słucha g łosu .  Spokojność p ó łw y s p u  nie be-  
dzie n a r u s z o n a ,  na przekorę  k u r j e r o w i ,  a może dla 
tego iż takfe są jego życzenia.
 Ta ż  gazeta f rancuzka  oświadcza , że została u p o ­
ważnioną  do 'zaprze czenia  owe'j wieści ,  rozg łoszonej  
p rzez  jeden  z dzienników w łosk ic h ,  j a k o b y  żół ta  
febra miała się okazać w K a d y x ie .  Równie  jest  fa ł ­
szem i to> że osada f rancu zk a  wysz ła  z miasta i sta,  
n ę ła  za mu rami .  (G . B.)

P O R T U G A L I A
z L izbony dnia  1 Sierpnia,

Cała budowń przez  je ne ra ła  S a l d a n h a  w zn ie ­
siona, upada  pod te raźnie jszym minis te r jum hra: d a  
P o n t e .  Dnia 28 Lipca  mieli się podać  do dymissj i  
wszyscy koledzy  by łe g o  minis t ra  w o j n y ,  a miano ,  
w any przez niego r e d a k t o r  gazety rządowej  odda lony  
został  od tego obowiązku z rozkazu nowego minist ra.  
Rozchodzi  się pogłoska ,  że je ne ra ł  Saldanha  p o p ł y n i e  
do Anglji  a z t a m tą d d o  Brazylj i ;  p o d łu g  gaze t  an g is l .  
skich u ż y w a ł  on  p ien iędzy  aby  p o d b u r z y ć  pospól -  

stw o.
  N o w y  minis te r  w ojn y  h ra :  da Po n te ,  ma  być na­
rzędz iem P .  A e o u  r  t.
  T e r a z  panuje  już  w stol icy z up e łn a  spokojność;
mówią  j e d n a k ,  że regen tka  żąda ła  dla bezpieczeń­
stwa osobistego,  s t raży z łożonej  z u łanów angiel skich.
  Wojsko  angielskie zostawało  ciągle w koszarach
p rzez  czas zasz łych roz ruchów.  (G .B .J
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f  Dokończenie . )

Skoro  więc k r ó l  do obozu p r z y b y ł ’, wychodzi  
■Vi.‘iprzeciw n iemu kanc le rz  w i e l k i , i prosi m o c n o ,  
ażeby  n i eb y ło  jemu p r z y p i s a n e m , ' i ż  s tawił  się na­
przeciw dos to jnemu domowi  a u s t r j a c k ie m u , ze się 
prze la ło  ty le  krwi  chrześciańskiej etc. — Niegodzi ­
wi ty l ko  ludzie Uwodząc haniebnie  pobożnego pa­
n a , stali się tego p rz y c z y n ą ;  potracil i  w Polsce ma ­
ją tk i  swoje ,  n iepowinni  już byl i  t amże  znajdować 
się;  nadużyl i  pobożność  dostojnego pa na ,  zamierza­
jąc na gruzach  spokojności k ra ju  nowe swe w yni e­
sienie ugruntować .  \

Ująwszy go t e d y  za r ę k ę ,  zaprowadzi ł  do swego 
mieszkania ,  odstąp ił  mu je w y łą c z n ie ,  i p rzez  ki l ­
ka  godzin rozmawia ł  z nim w sposobie na jprzychy l ­
n ie jszym,  W tenczas  k r ó l  Maxymi l jan  wstawił,  się 
gorl iwie za wszys tkiemi  swemi pa r tyzan ta m i ,  co 
g d y b y  b y ło  n ie n a s t ą p i ł o , b y l i b y  nas wszystkich 
zaraz od pana  w y r ż n ę l i ; t ak daleko u m y s ł y  P o la ­
ków i węgrów b y ł y  naprzeciw nas roz jąt rzone .  _ 

. T e j  no cy  n ieprzy jac ie l  zachował  się spo ko jn ie i  
n ie b y ło  nic szkodl iwego oprócz  pożaru  z r ządzone ­
go z okazji uroczystości-,  k tó rą  przed  miastem od­
prawiali  p r zy  skokach i -świstaniu.  W poniedz ia ­
łek  (‘25 Jan: w dzień nawrócenia  S. P a w ł a j  około  
godz iny  drugiej  po pó łnocy ,  o tworzono b ram y,  i 
wpuszczono n ie k tórych  polskich  pułkowników,^ jako 
to: p u łk o w n ik a  F a rensbach  k t ó r y  z królestwa D uńsk ie ­
go wywołany ,  Parnonńssamn, W e y e ra  i pod komorzego  
pana  Lew ela ;  ci obe j rze l i ,  spi sal i ,  i opieczętowali  
rze czy  kró lewskie .  T e n  dzień ca ły  u p ł y n ą ł  w zu.  
pe ł n e j  spokojności . i

W e  wtorek Ó26 Jan:) z rana  przyszl i  powtórnie  
wymienien i  powyżej'  p u łk o w n ic y ,  zajmując się t r a n ­
spo r t em  rzeczy  kró lewskich  i i n n y c h  panów do k o ­
ścioła , spi sywaniem k o n i ; vż tern o t rę buj ą  n ies po ­
dz i ewan ie ,  że wszyscy k t ó r z y  do d w o r u  na l eżą ,  
mają się zebrać  i stawić n i ezw ło czn ie , k t o b y  zaś 
się u k r y ł ,  z tym ost ro postapione'm będzie.  Skor o-  
ś m y  się t y lk o  zebra l i ,  Szambelan i , wielki cześnik,  
©fficerowie-, t rabanc i  etc.  i, w'szyscy dworscy,  odzy ­
wa się Pa rn om is sa ,  że po tężny  kanc lerz  chce nas 
wszys tk ich p o d ł u g  zwycza ju wojennego darować ż y ­
c ie m ,  pod ■ w arunki em  j e d n a k ,  ażebyśmy n a t y c h ­
miast wykonal i  p r zys i ęgę ,  że wszystką b r o ń ,  a r ­
m a ty ,  pug ina ły ,  i wszys tko s rebro  i z łoto,  złoże- 
m y  u  b r a m y  miasta.  Jeże l iby zaś p r z y  k t ó r y m  zna ­
leziono choć jeden s z e l ą g , lub to co warto sze ląga ,  
ren  zaraz  w prz y tomnośc i  drugich  będzie rozsieka­
n y  na drob ne  sztuki .  Z łożywszy  tedy  wszys tko ,  
mus ie l i śmy jeszcze d ru g ą  wyko na ć  przysięgę , j ako 
przez  dwa ty go dn ie  n iedobędziemy oręża  napr ze ­
ciw koronie  polskiej .  O tw or zono zate'm bramy.  
Nieda leko  b r a m y  mias ta  d a ł  się widzieć kanc l e r z  
na  b i a łym k o n i u ;  m ia ł  na sobie węg ierkę  ciemno- 
fioletową rysiami p o d b i t ą ; za n im t r z y m a n o  na  węz- 
g lo wiu  k o ł p a k  węgierski  z t rzema wie lkiemi s t ru-  
siemi piórami  ko lo ru  białego.  O b o k  niego u s z y ­
k o w a n y  b y t  we dwa ścieśnione i f ron tem do sie­
bie stojące s z e r e g i , oddz ia ł  k o n n y  z przednie jszych 
panów1 i Po l aków z łożony,  fo rmujący  l inią bardzo 
r o z l e g ł ą ; p rzez  t e n  szereg  mus iel i śmy m y  wszyscy,  
b a r o n o w i e ,  szlachta i i n n i ,  postępować piechotą.  
W ojs ko  to  po obuch s t ronach  t r zym a ło  swe w ł ó ­
cznie w takiej właśnie po s ta wie ,  j a k b y  na nas u d e ­
r zyć  chciało.  Za  niemi  stało inne żo łn ie rs two z do­
b y  tem i 'p a ła sz am i .  N a  samym k o ń c u ,  już  w p o lu ,  
stali  kozacy  i t a t a r z y ; t am,  by l i śm y w największe'm 
n iebezp ieczeńs twie , gdyż  lud  t e n  zaledwie z wie lką  
t rudnośc ią  b y ł  od swych dowódzców w s t r z y m a n y  
o d  napadnięcia na nas bezb ronnych .

N a k o n i e c ,  wyjecha ł  i k enc le rz  w i e l k i , spi sał  p rze-  
dniejszych panów i znakomi tszych  ze szlachty, 
tych  oddziel i ł  i z a t r z y m a ł ,  a t o , dla z łożenia  k o n ­

t rybuc ji .  Do  nas zaś ,  p rzem ów i ł  z wielkim za­
p a ł e m ,  usprawiedl iwiając się z . t ak  wielkiego roz le - 
w u  krwie,  sk łada jąc wszystko na niegodziwych l u ­
dz i ,  k t ó rz y  pobożnego Maxymi l ,ana , k tórego wielce 
wys ławiał ,  uwiedl i ,  ze Maxymil;-:nowi b y ł  z serca 
p r z y c h y ln y ,  i że chę tn ieby  go wraz z nami  uwolni ł ,  
g d yby to w jego mocy b y 1 o . W mowie  jego b y ł o  si ła 
wyszukanych  s łó w ;  pros i ł  n a k o n ie c ,  a ż e b y ś m y  
p r z y c h y l n ą  dla niego pamięć zachowali ,  i pow ta rza ­
jąc po l azy  kilka,  życ z y ł  nam dobrej ,  i szczęśliwej 
pod róży .  Ażebyśmy'  zaś w pośrzód pożarów', k tó re  
w około  jako by  latarnie pr zyświeca ły ,  tern bezpie­
czniej postępowal i ,  p r z y d a ł  nam eskor tę z 100 k o ­
ni  kawał  e r  ji n iemieckie j , i z sto koni  kozaków;  ci 
musiel i  po p rz y s i ą d z ,  iż nas pewnie  i bezpiecznie  
poprowadzą .  T y m  więc sp o so b e m ,  bl isko 1,500 l u ­
dzi b e z b ron nych  , posuwali śmy się jeden  za drugim,  
l a m  to widziano t y c h ,  k tó rzy  prz'edtem odbywa l i  
drogę  k o n n o ,  lub w pojazdach ,  a k t ó r z y  może przez  
cale życie i jednej  mili nieuszli  p iechoto,  p e r e g r y ­
nujących  po apos t o ls ku ,  i postępujących k u  N a m y ­
słów u, dla tego zaś tak wiele nakłada l i śmy drog j  
ażeby  n iepodpaść w ręce ta tarów, k tórzy  na wszys t­
kie s t r o n y  nas otaczali.

Tej  no cy  (z.dnia 26 na  27 S tycznia  , to jest  z w to r ­
k u  na  ś r z o d ę j  widziel iśmy na około  do 2o5 poża­
rów,  k tóre  nam jak jasne światło x iężyca  bl isko na  
czte ry  mile oświecały drogę .  Wszys tk ie  włoście 
pobliskie aż do N a m y s ło w a  obrócone zos ta ły 'w p e ­
rzynę.  W e  środę rano  (dnia 29 S tycznia)  p rzew ie ­
ziono wszelkie kosz towne rzeczy  z kościoła By-  
czyńsk ieg o ,  gdzie b y ł y  u k r y t e ,  do obozu kanc le ­
rza , k t ó r y  tegoż  samego dnia na czele na jznako­
mi tszych  osob odciągną ł .  — W  s k u tk u  lego za­
raz  w poniedz iałek (25 Stycznia  w dzień nawrócenia  
S. P a w ł a )  do 2,500 t ru pó w pochowano nie l icząo 
tych  , co później  z lasów sprowadzone  b y ł y .

Wszys tk ie  wsie i miasta w okol icy I l o se n b e rg a , 
R r e u c b e rg a ,  B y c zyny,  Wie luni a  aż do N am y sł o w a  
zniszczone zostały.  Jeżeli nieszczęście z losów p r z e ­
znaczenia n ie uchr on ne m  b y ł o  dla Sz lą ska ,  lepiej 
się stało że bi twa na  gran icy  stoczoną b y ła .  K a n ­
c lerz bowiem d a ł  się z tern s łyszeć,  że miał  roz­
kaz  ścigania M axy m i l j ana ,  chociażby z pustoszeniem 
całego Szląska.

Pisano w O po lu  dnia i  L u te g o  r o k u  1588.

Widowiska w Stolicy.

T eatr narodow y, dziś kom edja M a ź i Ż o n a .  Zakończy 

divertissement tancerskie, P o w r ó t  W  e u e r  y do O 1 i m p n.

Menażerja zw ierząt i gadów Pana D inter, na placu za ogrodem  

K rasińskich,

Gabinet figur woskowych, w sali Tow arzystw a dobroczynności


